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Rok 1914, ten wielki dzisiaj moment, w którym rozpaliła się pożoga wojny europejskiej i hartować się poczęła wolność nasza pozostanie na zawsze wielkiem 
wspomnieniem w sercu polskiem. I zawsze jako najjaśniejszy symbol naszych walk, umiłowań Krwi przelanej błyszczeć będzie postać Komendanta Józefa 
Piłsudskiego, którego woła i czyn pozwała Naród do boju. Na zdjęciu naszem widzimy od lewej: Komendanta w towarzystwie pułk. Galicy, Berbeckiego 
i por. Wieniawy Długoszowskiego (adjutant). obserwującego z okopów walkę w pierwszych bojach legjonowych, których rocznicę przypadającą 6 sierpnia 

obchodzimy w tym roku w Wilnie. Arch. akt. dawnych m. Krakowa. 
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Rok 1914. Dowódca 1. 


por. Orlicz-Dreszera (2) i Grzmofa-Skotnickiego (3), na Rynku w Nowym 


Rok 1911. Kaźmierz Sosnkowski ( 1) i Rydz-Śmigły (2) w okopach. 
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p. ułanów L, P. Belina-Prażmowski(1), w towarzystwie 
Sączu. 


Rok 1914, Odpoczynek bafaljonu lego p. p. L. P. pod Konarami. 


ROCZNICA: 6. VIIL 1914. 


Archiwum dawnych aktów m. Krakowa. 


Rok 1914, Patrol ułanów l=go pułku w pościgu za nieprzy= 
jacielem w wąwozie. 


D 6-go b. m. przypada 14=ta rocznica wielkiego bojowego czynu 
Polaków—wówczas niewolnych—wyruszenia w bój przeciwko Rosji 
Pierwszej Brygady Legjonów Polskich pod wodzą Komendanta Józefa 
Piłsudskiego. 

Dzisiaj w wolnej Polsce po latach wielu, obchodzimy uroczyście tę 
rocznicę jako wspomnienie momentu, w którym duch polski zerwał 
kajdany jeszcze na ciele ciążące, otwierając przed narodem nowe horys 
zonty walki o ziemię ojczystą i walki o wolność, 

Nędza i ciężkie warunki istnienia organizacji ludzi wolnych wśród 
obcych formacji wojskowych, krew lana obficie na wszystkich pobo= 
jowiskach, a potem obozy jeńców, szykany, zwątpienie, aż wreszcie jasna 
zorza wolności, oto epopeja ducha polskiego, którą w rocznicę pierw= 


szego bojowego czynu naszego czcimy. W tym roku uroczystości Len 
gjonowe odbywają się w Wilnie. Obrazki nasze, prace żołnierskie 
wykonane w okopach są przypomnieniem wielkiej dziejowej chwili. 
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ŚPIEWACZO-„ANSCHLUSSOWE" UROCZYSTOŚCI WE WIEDNIU. 


Trybuna, z której Prezydent Republiki Austzjackiej dr. Hainisch (x) przyglądał się olbrzy= 
miemu pocbodowi. Siedzi przewodniczący Reicbstagu Loebe(1). R. Sennecke — Berlin. 


Po rozpadnięciu się Austrji rola Wiednia musiała ulec przemianie: 
stał się on środowiskiem artystycznem, do którego ściągają chętnie 
cudzoziemcy zachwyceni słoneczną pogodą naddunajskiej stolicy 
i beztroską wesołością jej mieszkańców. Zwłaszcza ruch muzyczny jest 
szczególnie żywy we Wiedniu. Toteż tego roku niemiecki Związek 
śpiewacki obrał sobie za miejsce swego zjazdu Wiedeń, łącząc to 
z hołdem dla genjalnego muzyka romantycznego — Franciszka Schu= 
berta, który tutaj tworzył swoje pełne sentymentu i sielankowego 
uroku dzieła. Na 
Zjazd $piewaczy zje= 
chały się do Wiednia 
nieprzeliczone tłumy, 
świadczące o popular= 
ności pieśni w Niem= 
czech jak i o baje= 
cznej sprawności or= 
ganizacji. Ulicami sto= 
Hcyprzceiągałypocho= 
dy, w których kro= 
czyli przedstawiciele 
wszystkich większych 


Ogromna bala w Praferze w czasie koncerfu 30.000 chórzystów. Na wprost wysoka frybana dla dyrygenta. 


Fragment z pochodu na uroczysfościach śpiewaczych we Wiednia; Symbol „pieśni niemiec= 
kiej" (kula ziemska wsparfa na 4=cb aniołach dmących w trąby, na szczycie orzeł z wieńcem). 
Fot. Atlantio — Berlim. 


miast Rzeszy niemieckiej i Austrji. W pochodach tych brało udział 
ponad 200 tys. ludzi. Oczywiście nie obyło się bez nieszczęśliwych 
wypadków spowodowanych tłokiem i gorącem. W olbrzymiej hali 
w Praterze odbył się popis śpiewaczy, do którego stanęło... 30.000 
osób. Ale zjazd spiewaczy nie ograniczył się tylko do produkcyj wo= 
kalnych i składania hołdów pamięci Schuberta. Coraz wyraźniej widać, 
że imponujący zjazd miał na celu przedewszystkiem cele polityczne. 
Była to planowo obmyślana manifestacja jedności niemieckiej; chciano 
wykazać, że „An= 
schluss“ Austrji do 
Niemiec jest pragnie: 
niem tysięcy serc nie= 
mieckich i ausfrjac= 
kich. Obecność pos ` 
ważnych figur polis 

tycznych niemieckich 
świadczy o ukrytych 
celach zjazdu. Dlatego 
też niektórzy amba= 
sadorowie opuścili 


> UEA . LA 
Fot. Fr. ©. Fürst, Wiedeń ostentacyjnie Wiedeń 
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Kultura ogrodnicza nie stoi u nas tak wysoko jak zagranicą a zwłaszcza we t rancji. ołudnie Francji pełne jest 
pięknych ogrodów, gdzie roi się od rozmaitych odmian kwiatów pielęgnowanych z niezwykią z'«xznnością i pie= 
czołowitością. Słynne są pola fjołków i goździków w okolicach Cannes i Nizzy. Co roku odbywają się w ś7ch 
miejscowościach korsa kwiatowe, które wykazują całą pomysłowość i kunszt ogrodników. Rozbawiona publiczność 
rzuca na siebie kwiatami, jadące na ukwieconych rydwanach kobiety, same podobne do kwiatów nurzają się 
w przepychu barw, małe dzieci kroczą w pochodach wśród radosnych okrzyków i śpiewów. Ilustracje nasze przed- 
stawiają takie korso kwiatowe w eleganckiem kąpielisku belgijskiem Ostendzie. Na prawo widzimy grupę dziew» 


cząt flamandzkich niosących kosze kwiecia, na lewo pochód ustrojonych w kwiaty dzieci, 


Carl Delius — Berlin 
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W ESTONJIL 


Estonja. Łotwa, Finlandja są krajami, gdzie pieśń jest nader żywo kultywowana. 
Posiadają one olbrzymie zbiory pieśni o ciekawej melodyce — szereg tych pieśni 
poznaliśmy niedawno w czasie gościny w Polsce znakomitego chóru fińskiego „Suo= 
men Laulu". Zjazdy śpiewacze w państwach bałtyckich są liczne i cieszą się znaczną 


Tunney utrzymuje się na tronie bokserskim. Dnia 26 lipca odbył się w New Yorku match bokserski między 
mistrzem świata wszystkich wag Gene Tunney'em, który dwukrotnie pokonał dawnego mistrza Dempsey'a, a groź= 
nym Hieeney'em mającym za sobą szereg zwycięstw na ringu. Spotkanie wygrał — jak to było do przewidzenia — 
Tunney w jedenastu rundach. Walka była zawzięta, obaj championi używali niezwykle silnych uderzeń. Zdjęcia 
nasze przedstawiają: na lewo Tunney'a czekającego w rogu ringu na rozpoczęcie walki, na prawo pełną brutalnej 


siły postać Henney'a. 


popularnością. Na zdjęciach naszych mamy utrwalone dwa momenty z niedawnego 
zlotu śpiewaczego w Tallinie (Rewel). Na rycinie na lewo widzimy estradę wystawioną 
na wolnem powietrzu z powiewającymi sztandarami towarzystw śpiewaczych Estonii, 
zdjęcie na prawo przedstawia Estonki w strojach narodowych.  Fof. Jad. Zapułło, Tallin, 


Nowa próba przepłynięcia kanału La Manche. 
Kanał La Manchć nie przestaje kusić śmiałych pływaków 
i pływaczki. Przed kilku miesiącami powiodło się anqiel- 
skiej pływaczce Miss Gleitze przebyć wpław burzliwy 
przesmyk morski. Obecnie w jej ślady idzie 18=letnia Miss 


Ag. Trampus — Paryż. Laddie Sharpe, która chce przepłynąć kanał La Manche. 


Rezygnacja Prymasa Anglji. Arcybiskup Canterbury, który jest zarazem prymae 
sem Anglji — dr. Randall Davidson złożył przed kilku dniami swą rezygnację na 
ręce Króla Jerzego. Wywołało to niemałą sensację w Anglji, gdyż dr. Davidson jest 
pierwszym w historji prymasem, który zrezygnował z tej godności. Fotografja nasza 
przedstawia arcybiskupa Canterbury (na prawo) w towarzystwie przypuszczalnego 


kandydata na to stanowisko — dr. Langa, arcybiskupa Yorku. Keystone — Lonudyu. 


Garden-Party u króla Anglji. Corocznie wydaje angielska para królewska przy: 
jęcie w swych ogrodach przy Buckingham Palace, swej londyńskiej rezydencji. 
Tegoroczne „garden=party* udało się doskonale i zaszczycone było tłumem wytwornych 
i strojnych gości. Na fotografji widzimy gości królewskich. Królowa stoi przed 


samym namiotem z parasolką w ręku. Sport et Gen. London. 
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jeśli przed kąpielą powietrzną czy sło- 
'neczną, przed*wyjazdem i wycieczką 
nacierać się będziesz. 
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W kraju tegorocznej Olimpjady. Dla sportowego świata Holandja jest w tej chwili krajem, szczególnie fascynującym, tam bowiem 
w jej stolicy, Amsterdamie rozpoczęła się wielka tegoroczna Olimpjada. Poza atrakcyjną Olimpjadą, Holandja jest sama krajem szczególnie 
ciekawym i barwnym w kolorycie lokalnym. Ażeby dać naszym czytelnikom pewne o tem pojęcie, zamieszczamy tutaj charakterystyczny 
obrazek z Kanału Opotheherdyk, po którym łodziami ludność zwozi jarzyny. Zdjęcie odnoszące się do Olimpjady zamieszczamy na str. 7. 


anie promieni , słonecznych 
a zarazem zmniejsza niebezpieczeństwo bolesnej 
ogorzelizny. Krem Nivea jedynie zawiera euceryćt, 
niezrównany do pielęgnowania skóry. Lecz suchem 
winno być twe ciało; kiedy jest mokre, nie wolno 
je wystawiać na promienie słoneczne. 


Pudełka: po Zł. 0.40, 0.75, 1.40 i 2.60. 
Tubki: po 1.35 i 2.25. 


Tylko Krem Nivea zawiera euceryt i na tem polega 
niezrównana jego skuteczność, 


Keystone — Londyn. 
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Egzotyczni goście w Europie. Europę*często nawiedzają rozmaici egzotyczni goście, których z honorami przyjmują w stolicach europejskich. Co prawda nie zawsze 

goście ci stoją na poziomie tych przyjęć; niejednokrotnie zdarzają się z nimi sceny wprost humorystyczne, gdyż zwyczaje ich krajów są tak dalece odmienne od zwyczajów 

europejskich, że nieuniknione są zabawne kolizje. Goście, których tutaj notujemy, są jednak innego typu: Widzimy tutaj na zdjęciu na lewo młodego sułtana Marokka (1), 

klóry przybył do Paryża i był przyjęty z honorami przez rząd z prezydentem Doumergue (2) i p. Barthou (3) na czele. Na zdjęciu środkowem wielcy politycy chińscy 

przybyli do Paryża dla ważnych rokowań dotyczących polityki chińskiej, Są to członkowie partii Kuomitang a nazywają się (od lewej do prawej) pp.: Hu Ham Min, Sun Fo, 
C. C, Wu. Na zdjęciu prawem młody maharadża Shri Vijaysinh Rajpipli przybył obecnie do Berlina gdzie budzi sensację bogatym trybem swego życia. 


Samochód rakietowy Valier'a. Jak wiadomo oprócz niemie: 
ckiego fabrykanta Oppla, i niezależnie od niego, zbudował wóz 
rakietowy francuski konstruktor Valier, i podczas prób osiągnął 
na nim szybkość 180 km. na godzinę. Ale przy próbie ponownego 
zwiększenia szybkości, samochód ten (na razie na szynach) uległ 
katastrofie. Na zdjęciu widzimy p. Valier przy wozie rakietowym. 


TE 


Zgon słynnej tragiczki angielskiej. W tych dniach zmarła w swej posiadłości Kentisch pod Lon= 


dynem znakomita angielska Ellen Terry, przeżywszy lat 81. Ellen Terry występowała w początkach swej 
karjery scenicznej w znanej trupie teatralnej lrvinga i zaslynęła jako niezrównana tragiczka. W uznaniu 
jej zasług nadał jej kiól Edward VH. szlachectwo. Na fotografjach naszych widzimy na lewo sędziwą 
artystkę. na prawo jej pogrzeb. Wide World Phofos Berlin i Keystone View London. 
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Ca po długich tygo- ` 
dniach wyczekiwania 
przyszedł nareszcie gorą- 
cy, upalny lipiec, wszyst- 
kie kobiety rozpoczęły go- 
rączkowe przygotowania 
do wyjazdu. Okazało się, 
że żadna najlżejsza suknia 
nie jeszcze dosyć lekką, 
na owe gorące popołudnia. 
Po sukniach przyszła kolej 
na stroje kąpielowe, gdyż 
wobec panujących upałów 
większość osób wybiera 
się nad morze. 

Strój kąpielowy dawniej 
taki prosty, dziś stał się 
znacznie skomplikowany. 
Wprawdzie każda dobra 
pływaczka zadowoli się 
zwyczajnym czarnym try- 
kotem, ściśle przylegają- 
cym do ciała i nie krępu- 
jącym w niczem ruchów. 
Ale takich kobiet jest bar- 
dzo niewiele. Większość 
z nich woli robić sensację 
na plaży, stara się ażeby 
jej kostjum był jaknajbar- 
dziej oryginalny. 

Wielkie magazyny wy- 
silają też w tym kierunku 
ogromnie fantazję. Dla 
pięknej Miss France kreo- 
wano w Paryżu biały jedwabny ko- 
stjam kąpielowy, cały obszyty zło- 
temi metalowemi centkami. Kostjum 
ten był przypuszczalnie bardziej 
ciężki niż wygodny. Widuje się 
natomiast bardzo wiele kostjumów 
w centki malowane lub, haftowane, 
które wyglądają ogromnie wesoło. Nie- 
które kostjumy kąpielowe składają 
się z dwóch części: ze spodenek tak 
krótkich, że ich wogóle nie widać 
i długiej bluzy zdobnej w geometry- 
cznyj wzór. [nne znowu składają się 
z falbanek i przypominają zupełnie 
suknie wizytowe. Do tych kostjumów 
nosi się kolorowe pantofelki z gumy, 
częstokroć nawet na średnio wysokim 


obcasie. Bardzo krótki płaszcz lub cape z mater- 
jałów „frotté“ zarzuca się po wyjściu z kąpieli. 


Pyjama z frzech części z gładkiej i 
crepe=de=chine. 


wzorzystej 


Piknik nad wodą. Dwa kostiumy kąpielowe 
i jedna bardzo oryginalna pyjama, do której 
jest dostosowana parasolka z wisieńkami. 


(Modele J. Zwieback, Wiedeń) 


LATO I KOBIET 


Obok kostjumów kąpie- 
lowych są równie ważne 
nad brzegiem morza py- 
jamy, które wkładają te 
panie, które wolą leżeć 
na gorącym piasku, niż 
skakać do zimnej wody. 
Pyjamy te odznaczają się 
tem, że są przeważnie bez 
rękawów z jasnych lub na- 
wet jaskrawych materja- 
łów w kropki lub paski. 

Trzecim ważnym atry- 
butem stroju nad morzem 
jest parasolka. Od szere- 
gu lat zupełnie zaniedbana, 
została obecnie przywró- 
cona do łask. Jest tak ma- 
łego formatu, że trudno 
przypuścić, iż zdoła ochro- 
nić kogoś przed słońcem. 
Jest ona raczej tem, czem 
wachlarz w ręku Hiszpan- 
ki: przedmiotem zbytku, 
kokieterji i wdzięku. Zrę- 
czny manewr parasolką 
ma na celu odsłonięcie 
twarzy pięknej nimfy, ką- 
pielowej, a nie jej ukrycie. 
Toteż najnowsze modele 
parasolek są ostatnim wy- 
razem elegancji i wyrafi- 
nowania. Czasem są one 
stonowane z kilku rodza- 
jów wstążek w rozmaitych odcieniach, 
czasem przedstawiają kombinacje je- 
dwabiu i piór lub jedwabiu i kwia- 
tów. Są nietylko zastosowane do su- 
kien właścicielki, ale nieraz nawet 
do pyjamy, którą ona nosi, jak wska- 
zuje jeden z naszych obrazków. 

Na koniec nie trzeba zapominać, 
wyjeżdżając nad morze o rozmaitych 
drobiazgach, które mogą pokój hote- 
lowy zamienić w intymny buduar. 
Kilka kolorowych poduszek, wzorzy- 
sta chustka chłopska lub kilim, ka- 
wałek jedwabiu, zarzucony na lampę 
it. p. fraszki stwarzają odrażu miły, 
osobisty nastrój. a 

Nasze zdjęcia przedstawiają bardzo 


lefnisko, 


ładne modele kostjumów kąpielowych, letnie pyjamy 
i prześliczne parasolki. Jola. 


Kostjum kąpielowy z dwuch części. Płuszczyk 
bez rękawów. 


—— M 
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POD ZNAKIEM OLIMPJADY. 


Reprezentacja Stanów Zjedn. wyjechała już z Ameryki na okręcie „Prezydent Roosevelf". 
Kolarze amerykańscy nie chcą wyjść z formy i trenują na obszernym pokładzie okręfu. 


Mistrzowski skok z wieży (f: zw. „salfo Auerbacha"*) na 
osłafnich misfrzostwach pływackich Niemiec w Berlinie. 
Wspaniały fen skok wykonał FH. Plumanns z Kolonji. 


Moment z eliminacyjnych zawodów pływackich w Ameryce: Bieg pań na 100 m. 
(od lewej strony) lrvalefa Smith, Joan Mc Śleby, Eleanor Holm (zwyciężyni biegu) 
Wide World Photos — Berlin. 


i Rath Townsend. 


Od kilku lat jesteśmy świadkami spontanicznego 
rozwoju sportu w całym kulturalnym świecie. Sport 
przestaje być rozrywką nielicznych wybranych, 
dziecinną zabawką ludzi mających wiele czasu 
a staje się coraz więcej koniecznym składnikiem 
codziennego życia, czynnikiem wzmagającym na- 
szą energję i wiarę we własne siły. Idea wskrze- 
szenia dawnej greckiej Olimpjady rzucona przed 
kilkunastu laty przez barona de Coubertin rychło 
oblekła się w kształt realny i przyczyniła ogromnie 
do popularyzacji sportu. Co cztery lata odbywają 
się w różnych państwach Olimpjady, na które ścią- 
gają tłumy sportowców wszelkich ras i narodo- 
wości oraz pielgrzymki widzów. j 

'Tegoroezna Olimpjada amsterdamska zapowiada 
się doskonale. Wprawdzie odbyło się już ofiejalne 
otwarcie Igrzysk Olimpijskich i rozgrywki piłki 
nożnej między reprezentacjami poszczególnych kra- 
jów, ale za właściwy dzień rozpoczęcia Olimpjady 
uważają ogólnie otwarcie zawodów lekkiej atlety- 
ki, jej „królowej sportów“. Olbrzymi stadjon amster- 
damski zbudowany nakładem wiełkich kosztów 
przez rząd holenderski zapełni się masą widzów 
żądnych oglądać wyczyny „gwiazd* sportu euro- 
pejskiego i pozaeuropejskiego. Sładjon amster- 
damski wyposażony jest we wszelkie urządzenia 
dla ćwiczeń i zawodów lekkoatletycznych. Konku- 
rencja w tegorocznej Olimpjadzie będzie bardzo 
silna, gdyż każde z państw stające do Olimpjady 
pragnie obsadzić wszystkie gałęzie sportu — poza- 
tem stają do zawodów kraje, które nie brały udzia- 
łu w ubiegłych Igrzyskach. 

W przededniu Olimpjady urządzono we wszyst- 
kich krajach zawody eliminacyjne celem wybra- 
nia najlepszych sił. Na boiskach sportowych Europy 
padł szereg rekordów, świadczących, że granica 
możliwości fizycznych nie jest jeszcze osiągnięta 
i że liczba „rekordsmanów* rośnie z dnia na dzień. 
Walka będzie zawzięta i przyniesie napewne nieje- 
den wspaniały wynik. Zdjęcia podają kilka obraz- 
ków z mistrzostw odbytych w różnych państwach. 


Płyną 


Panna Sychrowa z Berna na Morawace 
cyjnych kobiecy rekord światowy w biegu przez pt0: SĘ 
w czasie 12,2 sekund. Na naszem zdjęcie widzimy 14 znużomiią płotkarkę (na prawo). 
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Dwie przedstawicielki Anglji na Igrzyska amsferdamskie: Miss Jane Bell i Miss Myrtle 
Cook trenują w stadjonie londyńskim biegi krótkodysfansowe. 


Sport et Gen. London. 


Miss Mabel Reichardf z Kahfornji reprezentuje „kobiecą“ 
Amerykę w rzucie dyskiem i będzie groźną konkurentką 
naszej mistrzyni Fl. Konopackiej. Keystone, London. 


m znowila w czasie czeskich zawodów elimina= 


G 


bi na dystans 80 m., przebiegając go 
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WYSTAWA OGRODNICZA W TORUNIU. 
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Wystawy ogrodnicze w Wielkopolsce i na Pomorzu mają już wyrobioną markę w Polsce, gdyż kultura ogrodnicza 
polska stoi najwyżej w tych częściach Polski. Ostatnia wystawa ogrodnicza w Toruniu udała się doskonale. Nasze 
zdjęcia pokazują fragment z placu wystawowego przedstawiający sztuczny ogród skalisty, wykonany przez dyrekcję 
ogrodów miejskich w Bydgoszczy (zdjęcie na lewo) oraz przyjęcie min. rolnictwa Niezabytowskiego (x) na wystawie. 


Obok stoją: prezes komitetu Wystawy dr. Dandelski (1), Star. Kraj. dr. Wybicki (2), dyr. Wyst. p. Witkowski. 


Prezydent Mościcki w Bydgoszczy. Bydgoszcz, tak P. Prezydentowa na Helu. Żona p. Prezydenta Wystawa polskiej sztuki ludowej w Paryżu zo- 
wspaniale odniemczona w niedługim czasie i zapowia= odwiedziła w czasie swej podróży po Pomorzu i wys stała niedawno otwarta i cieszy się dużem powodzeniem. 
dająca się na wielkie polskie środowisko handlowos:prze= brzeżu także i piękną wioskę rybacką Hel o tak cha» Rycina nasza przedstawia p. Ninę Aleksandrowicz, znaną 
mysłowe zaszczycona została wizytą p. Prezydenta Rzplt. rakterystycznej architekturze domków. P. Prez. Mościcka polską malarkę dekoratorkę bawiącą od szeregu lat w Pa- 
Fotografja nasza przedstawia chwilę powitania p. Pre: przyjechała do Helu z Gdyni okrętem wojennym R. P. ryżu, brała która udział w wystawie sztuki ludowej 
zydenta na tle budynku gimnazjum bydgoskiego. Obok „Mewa*, i zabawiła czas jakiś w wiosce. Zdjęcie na i p. dr. E. Woronieckiego, literata i krtyyka zasłużonego 
Prez. Mościckiego (x) kroczą: wojewoda poznański hr. prawo ukazuje p. Prezydentową (x) idącą w towarzystwie około propagandy polskiej w stolicy Francji. 
Dunin-Borkowski (1), gen. Thomme (2) i mjr. Czuruk (3). swej synowej (xx) i komandorowej Ulnrugowej (xxx). 


Doniosłe odkrycie. 


Doświadczalnie udowodniono, że skóra speł: 
nia funkcje ożywcze drogą wydzielania 
hormów, podobnie jak inne gruczoły dokrewne 
organizmu. Naświetlając zdrową skórę głowy 
słońcem, zasila się też i korzonki włosów ożyw= 
czemi hormonami, co warunkuje zagęszczenie 
włosów. Celem udostępnienia słońca, koniecze 
ne jest strzyżenie włosów maszynką (3 milim.) 
tudzież uzdrowienie skóry. W tym celu wy» 
ciera się skórę dwa razy tygodniowo dwupro: 
centową oliwą salicylową, a po pół godzinie 
myje się zobojętniającym kwasy tłuszczo» 
we Shamphonem Dra Lustra, do jasnych, 
względnie ciemnych włosów. Wystrzegać się 
mydła, szamponów sodowych i innych drażnią: 
cych skórę środków. Nie naświetlać głowy nie 
obnażonej z włosów. Naświetlana słońcem 
skóra ciała zasila organizm ożywczemi 
hormonami. Pamiętać należy, że twarzy naw 
świetlać nie powinno się. Celem ożywienia 
cery, wymasować zamiast tłuszczem — Cold 
Cream Talkiem „Miraculum“, poczem pos 
wlec, bez wcierania, ożywczym kremem „Oxa“ 
Festival teatralny w Salzburgu został otwarty do- Sławne koncerty w Bayreuth, centrum kultu Dra Lustra, a po 10 minutach spłókać gorącą 
rocznym zwyczajem. Przybył na tę uroczystość wraz R. Wagnera rozpoczęły się przed kilku dniami, ściągając wodą. Skuteczne te zabiegi odnoszą się do 
z szeregiem znakomitych artystów Max Reinhardć, wielki tłumy spragnionych wzniosłych wrażeń muzycznych słu: suchej i wiotrzejącej cery, tłustą zaś radzę 
reformator sztuki teatralnej. Miłe godziny spędza on  chaczy. Na zdjęciu naszem widzimy panią Siegfried dzcć d Ki ki 

w swym salzburskim zamku Schloss Leopoldskron, gdzie Wagner, synową genjalnego muzyka (syn Wagnera jest SPYOwaazic do normy gorącą wy PD OS Z A 
ostatnio odwiedziła go słynna artystka filmowa Lilian również muzykiem i dyrygentem) w towarzystwie gene: Mmarmurowym „Miraculum“ i odtłuszczają: 

Gish bawiąca od kilku miesięcy w Europie. ralnego dyrektora muzycznego w Bayreuth dr. Mucka. cym pudrem higienicznym Dra Lustra. 
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SIEDZIBY KRÓLÓW POLSKICH. 


of. Pawlikowski — Kraków. 


Dwa „gardłacze" i pistolet ozdobny z XVIII w. oraz 
rzadki typ szerokiej klingi polskiej z herbem Radwan 


z AVIl=go wieku. Dar p. Marji Piofrowskiej. van Streeka. 


Sponiewierany barbarzyństwem żołnierstwa austrjackiego powraca Wawel powoli do 
swego dawnego wyglądu. Wydobyto już z pod tynku freski na ścianach krużęanków, 
otaczających -dziedziniec zamkowy, odnowiono fasadę przepięknej „Ńurzej Stopki“, 
odrestaurowano szereg komnat, w których zeszłego roku rezydowal Dostojny Gość, 
Prezydent Mościcki. Ale wiele jeszcze czasu potrzeba, aby prastara siedziba królów 
polskich odzyskała swą pierwotną świetną postać. Przeważna część sal leży jeszcze 
w ruinie i czeka na odbudowę. Kierownictwo odnowienia Zamku odrestaurowało już 
20 wnętrz, dalszych dwadzieścia będzie gotowych na wiosnę r. 1929. Ogółem ujrzymy 
z czasem na Wawelu przeszło ośmdziesiąćt wnętrz stylowych. Ale tu zaczyna się nowa 
troska: czem mają być umeblowane owe komnaty, kto zawiesi puste ściany sal, kto 
zaćroszczy się o to, by nie ziały one pustką? Niemożliwością jest składać wszelkie 
obowiązki i świadczenia na barki rządu — całe społeczeństwo musi wziąć udział 
w dziele odbudowy Wawelu i przyczynić się do uświetnienia tego największego 
pomnika naszej cywilizacji i historji, który za dni niewoli był świętym symbolem 
naszej wolności i Mekką uciśnionej duszy polskiej. W zrozumieniu tego zadania 


Portret Marji Józefy, żony Augusta Ill-go. 
Dar p. Ady de RochesPapenzew. 


„Pejzaż zimowy“ pendzla znakomitego 
uważany jest przez najlepszego historyka malarstwa holenderskiego Brediusa, za jedno z najcelniejszych płócien 


Biust króla Stanisława Augusta Poniatowskiego w pan= 
cerzu i płaszczu z gwiazdą orderu „Orła Białego" oraz 
dewizą królewską: „Pro fide, lege et grege* (Za wiarę, 
prawo i poddanych). Szkoła francuska w. XVIII. Biust 
pochodzi ze zbiorów w słynnym pałacu w Tulczynie, 


opiewanego przez ITrembeckiego w poemacie „Zofjówka*. 
Dar br. Małgorzaty Potockiej. 


malarza holenderskiego Hendrik van Streeka (1659—1713). Obraz ten 


Dar prof. Uniw. Jag. br. Jerzego Mycielskiego. 


zawiązało się niedawno w Krakowie Towarzystwo Przyjaciół Zamku na Wawelu, 
na którego czele stanął Franciszek hr. Potocki. Towarzystwo to postawiło sobie za 
cel wzbogacenie zbiorów państwowych na Wawelu cennemi darami w postaci 
wybitnych muzealiów oraz datków pieniężnych na wyposażenie wnętrz Zamku. 
Młode Towarzystwo zdołało w krótkim czasie zebrać szereg cennych darów, które 
stać się winny pobudką dla nowych ofiarodawców. Szczególnie potrzebne są dla 
Wawelu starożytne meble, gobeliny i inne tkaniny, portrety znakomitości historycznych, 
broń starodawna i zbroje rycerskie do zbrojowni Wawelu. Pozatem Towarzystwo 
chce z uzyskanych składek zakupić niektóre pamiątki, znajdujące się wskutek 
nieszczczęść porozbiorowych w óbcych krajach. I fak n. p. najwspanialsze portrety 
królów i wodzów polskich znajdują się w Prusiech, Bawarji, Szwecji a nawet 
w Stanach Zjednoczonych (Portret Władysława IV. pendzla Rubensa) Zamieszczone 
przez nas reprodukcje darów na rzecz Towarzystwa Przyjaciół Wawelu zostały nam 
łaskawie użyczone przez dr. Morelowskiego, kustosza zbiorów wawelskich, zasłużo* 


nego koło prac rewindykacyjnych naszych pamiątek narodowych z Rosji sowieckiej. 


Portret króla Augusta I-go (sztych Balechona). 
Dar p. Ady de Roche-Papenzew. 
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w owalu: 

P, Prezydent w fowarzyshvie 

generalicji udaje się konno 
na front walki. 


Fragment z przeprawy pafrolu kawaleryjskiego przez Wartę Fragment z walk piechoty. 


w pościgu za pierzchającymi oddziałami „czerwonych“. 


Defilada ciężkiej artylerji, Defilada „dzieci pomorskich'= 


W czwartym dniu swego poby= 
tu w Poznaniu wziął p. Pre= 
zydent udział w wielkich ćwicze= 
niach garnizonu poznańskiego 
w Biedrusku. W Biedrusku, leżą: 
cym o kilkanaście km. od stolicy 
Wielkopolski, znajduje się ogromny 
obóz ćwiczebny, skąd też miejsco= 
wość ta jest tradycyjnym już te= 
renem manewrów wojskowych. 
Okolica Biedruska nadaje się do= 
skonale ku tym celom: przepływa: 
jąca przez sfalowane przestrzenie, 


Informacjiudziez= 


P,Prezydentprzy 
la gen. Prych 


przeprawie 


neralicji i sztabowców poszczegól- 
ne odcinki „frontu“, Pierwsze ćwi= 
czenie bojowe polegało na ataku 
„niebieskich* na Wartę, sforso= 
waniu rzeki i zdobyciu wzgórza. 
Atak nastąpił po silnym ogniu 
artyleryjskim — „czerwoni* po 
godzinnej walce wycofali się z po= 
zycji i ustąpili przed naporem 
„niebieskich *. Drugie ćwiczenie po» 
legało na ataku piechoty wzmos 
cnionej czołgami.na wzgórze Sos 
bieskiego. Wreszcie odbył się pos 


na których odbywają się manewry wojsk przez (1), sfoją: g. kaz czołgów i oddziałów broni 


Warta, pozwala na przeprowadze= most zbu= zierża= chemicznej. Przy końcu defilada 
nie efektownych ćwiczeń z forso= dowany nowski wszelkich gatunków broni, wyka: 
waniem przejścia przez rzekę, roz= w ciągu (2), płk. zała doskonałą postawę zołnierza 
ległe płaszczyzny dają dobry teren kilku= Zabor= i stan uzbrojenia technicznego. 

o popisów czołgów, wzgórza sta= nastu ski (3), P. Prezydent interesował się żywo 
nowią pozycje obronne dla obu minut. mjr Cu- wszystkiemi szczegółami walkii wys 


raził swe zadowolenie z przepros 
wadzonych pokazów. Ludność wsi 
położonych na terenie manewrów 


walczących „armji“. Ze wzgórz tych ruk (4). 
widzowie manewrów mogą doskos 


nale śledzić ich przebieg. Podane 


przez nas zdjęcia przedstawiają 
kilka momentów z tych niezwykle 
ciekawych ćwiczeń. P. Prezydent 
nie poprzestał na przypatrywaniu 


zgotowała przejeżdzającemu Pres 
zydentowi żywiołową owacje, wya 
stawiając na cześć Dostojnego 

ościa bramy triumfalne i wita» 
jąc Go przy nich chlebem, solą 


się manewróm z trybuny wznie: PD. Prezydent przy dźwiękach hymnu narodowego przechodzi przed fronfem kompanji P, Prezydent w fowarzystwie gen. Dzierżanowskiego(1) przechodzi przed frontem gene= 
sionej na wzgórzu, ale dosiadłszy honorowej, Towarzyszą Mu gen. Dzierżanowski(1), pułkownik Zahorski (2), szef kancelazji | ralicji i wyższych oficerów. Obok gen. Dzierżanowskiego kroczą płk. Uhi i ppłk, Pollak. i kwiatami, podawanemi przez bia= 
konia zwiedzał w towarzystwie ge= cywilnej Dr. Lisiewicz (3). Tank w ruchu. ło ubrane dziewczątka. 
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W PAŃSTWIE „NIEBIESKIEGO SMOKA". 


6 PE omnawy, ko- 
los chiński nie przesta- 
je być terenem nieustają- 
cych walk i nieprzewidzia- 
nych możliwości. Ten kraj 
odwiecznej i skostniałej 
z biegiem czasu kultury 
jest dla Europy zagadką za- 
równo w dziedzinie oby- 
czajowej jak i politycznej. 
Przeciętnemu Europejczy- 
kowi trudno zorjentować 
się w chińskim chaosie, z 
którego raz po raz wyła- 
niają się postacie samo- 
zwańczych wodzów i dy- 
ktatorów, podejmujących 
wojnę z sąsiedniemi pro- 
wincjami i wnoszących za- 
rzewie zamieszek w łono 
państwa „niebieskiego 
smoka“. Od kilku lat są 
Chiny widownią ciągłych 
niepokojów, podsycanych 
skrycie przez mocarstwa 
europejskie oraz przez Ja- 
ponię, która przez utrzy- 
manie stanu zamętu i nie- 
pewności w Chinach prag- 
nie wzmocnić swe stano- 
wisko w Azji a zwłaszcza 
w Mandżurji. Rosja sowie- 
cka interesuje się również sytuacją w Chinach i stara się wygrywać raz 
po raz jednych przywódców przeciw drugim. Tymczasem nacjonalistyczny 
duch chiński wzmógł się znacznie na sile w ostatnich czasach. Uświado- 
mienie narodowe poczęło przenikać do coraz to szerszych warstw ludu chiń- 
skiego. Myśl o zjednoczeniu skołatanych Chin zapuszczała coraz mocniejsze 
korzenie; z południa przyszła ewangelja nowych Chin głoszona przez dr. Sun 
Jat Tsena, który położył podwaliny pod republikę południową z Kantonem 
jako stolicą. Z początku Sun Jat Tsen szukał oparcia u komunistów rosyj- 
skich, z biegiem jednak czasu przekonał się, że w interesie Rosji nie leży 
bynajmniej zjednoczenie Chin i stanął o własnych siłach. Usiłowania jego 
i politycznych jego przyjaciół doprowadziły do reorganizacji armji i do 


złamania wpływów pół- 
nocnych Chin, gdzie rzą- 
dził Czag Tso Lin. Z po- 
czątkiem czerwca br. woj- 
ska południowe zajęły 
Pekin, co jest walnym 
krokiem na drodze do zje- 
dnoczenia Chin. Co wyło- 
ni się jeszcze z chińskiego 
chaosu trudno oczywiście 
dziś przesądzać, zdaje się 
jednak, że dzieło zcalania 
Chin będzie postępowało 
dalej i że hasło „Azja 
dla Azjatów“. będzie 
się realizowało w coraz 
to szerszym zakresie mimo 
oporu mocarstw europej- 
skich, pragnących utrzy- 
mać swe wpływy w Chi- 
nach. Chiny bowiem to 
przedewszystkiem olbrzy- 
mie tereny naftowe, 
a wiadomo, jak ogromną 
rolę odgrywa nafta w go- 
spodarstwie  światowem. 
Centrem wpływów euro- 
pejskich w Chinach jest 
miasto portowe Szanghaj, 
leżący w prowincji Kiang- 


Rynek dzielnicy chińskiej. su. W roku 1842 został 


on obsadzony przez woj- 
ska angielskie i od tego czasu znajduje się stale w rękach państw euro- 
pejskich. Szanghaj jest miastem urządzonem zupełnie nowocześnie: port 
w tem mieście przewyższa znacznie nowoczesnością urządzeń nawet słynną 
w tym względzie Antwerpję. Szerokiemi ulicami suną eleganckie limuzyny, 
wspaniałe portale banków przyciągają wzrok przechodnia, wytworne kawiar- 
nie otwierają swe podwoje dla gwarnego tłumu cudzoziemców. Panami miasta 
nadającemi mu ton są Europejczycy i Amerykanie. Mimo to stosunki bez- 
pieczeństwa w mieście są nader opłakane — zdarzają się wypadki porwań, 
zabójstwa w biały dzień, dzikich aktów zemsty. Ludność chińska została 
zepchnięta na peryferje miasta i żyje w zupełnem odosobnieniu. Zdjęcia 
nasze przedstawiają szereg widoków z chińskiej dzielnicy Szanghaju. 


Sklep żywnościowy w chińskiej dzielnicy, 


Dżonka płynąca na falach rzeki Huangzpu. 
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Ilustracja powyższa przedstawia p. Artura Golda, słynnego 


szawskich. P. Artur Gold — występuje obecnie na czele 
znakomitej orkiestry w jednym z najwyćworniejszych lokali 
warszawskich — ciesząc się niebywałem powodzeniem. 


Piękny debjut. P. Marja Rońska debjutowała z dużem 


powodzeniem w operze Warszawskiej i Poznańskiej 


w „Carmen'* Bizeta., Zdjęcie nasze| przedstawia utalento= 
waną śpiewaczkę w stroju hiszpańskim w roli Carmeny. 


Fot. B. Rofenberg. 
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Jubileusz malarzazdekoratora. Niedawno odbył się 

w Warszawie jubileusz 30-letniej pracy art. malarza 

Józefa Galewskiego. P. Galewski wstąpił do teatrów 

miejskich w Warszawie w charakterze dekoratora i od 

tego czasu pracuje stale dla scen warszawskich. Ulro= 

czystość jubileuszowa odbyła się w serdecznej atmosfe- 
rze. Podajemy portret jubilaća. 


Ognisko skupiające spojrzenia 


Piękna kobieta, elegancko ubrana, jak ognisko skupia 
promienie spojrzeń. Lecz spojrzenia kierować się zawsze 
będą w kierunku wycięcia jej sukni. Zeby nic ze swego 
uroku nie tracić, powinna ona mieć skórę białą i gładką, 
bez żadnych włosków i puszku zarówno na ramionach, 
jak na szyi, na twarzy a nawet ma nogach pod cienką 
pończoszką, 

Każda wykwintna kobieta wie o tem. Wie ona także, że 
najlepiej niszczy włoski i zbyteczny puszek na ciele cu- 
downy wynalazek „TAKY“: ten świetny krem, którego się 
używa wyciskając go wprost z tuby, niszczy w przeciągu 
5 minut niepotrzebne włoski i puszek ma całem ciele, 
skóra staje się biała i gładka, bez czarnego pumkcika: -wło- 
ski niszczone z korzeniem zamikają z czasem zupełnie. 
„TAKY“ odniósł zwycięstwo nad brzytwą, która drażni 
skórę i pozostawia czarne punkciki i nad depilatoirami, 
używanemi dawniej, miepachnącemi i skomplikowamemi 
w użyciu, 


Wpław przez polskie morze. Dnia 15-go lipca prze: 


muzyka i kompozytora najnowszych „szlagierów* wars , 


płynęła wpław z Gdyni do Helu polska pływaczka 
p. Gertruda Skowrońska z Torunia. P, Skowrońska liczy 
Q0-laćt i ma za sobą szereg pięknych wyczynów pły= 
wackich. Mimo sceptyzmu wielu pływaków podjęła się 
p. Skowrońska przepłynięcia zatoki i dokonała swego 
śmiałego zamierzenia w ciągu 12 godz. i 42 min. Fotos 
grafja nasza przedstawia znakomitą sportmenkę na molo 


w Gdyni. Zakład fof. „Awe" — Gdynia. 


UWAGA. „TAKY“ jest do nabycia we wszystkich kosme- 
tycznych sklepach po cenie — ZŁ 5 za tubę. 

Generalne Przedstawicielstwo: A. BORNSTEIN et Co. 
GDAŃSK, Böttchergasse 23/27. TEL, Gdańsk 266-14, — 
Pocztowe Konto Czekowe P. K. O. POZNAŃ 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. Bornstein et Co, 
dołączony jest sposób użycia w języku polskim i tylkó za 
te gwarantujemy. 


„SMYRNAPERS' 


KONCESJONOWAN 
SZKOŁA I WYTWÓRNIA 
DYWANÓW ORJENTAL. 
NYCH 


materjały doborowe oraz stylowe wzory! = 
Nauka wyrobu dywanów bez warsztatu! — 
Skompletowane roboty z wzorami i pos 
uczeniem odwrotnie| — Wybór gotowych 
dywanów, makat, poduszek i t p. — Oraz na 
zamówienie! — Na odpowiedź uprasza się 
dołączać znaczki I G 


DYWANY 


PERSKIE 
I KILIMKI RĘCZNE 


GODZISZEWSKA 


KRAKÓW, PIJARSKA 5 


Czego wymaga ludzki organizm? 


Słońce jest największym dobroczyńcą ludzkości, To też 
z utęsknieniem oczekujemy pierwszych pogodnych dni wio- 
sennych, pierwszych ciepłych promieni słonecznych. Lecz 
wktórce madchodzi lato, a wraz z nim upalne dni, wyczer- 
pujące nasz organizm i nie dające chwili wypoczynku. 
Umysł nasz staje się ociężałym, a najmniejszy nawet wy» 
siłek wymaga wzmożonej energji. Szukamy wówczas środ- _ 
ków orzeźwiających, które mogłyby nam zapewnić dobre 
samopocztucie, ułatwić pracę naszych płuc i poktzepić masz 
system nerwowy. * 

Zwykła już kąpiel oddaje nam wówczas wielkie usługi, 
lecz będzie ona niocenioną, jeśli do niej użyjemy znako- 
mitego środka „SAPOPINOL', „SAPOPINOL* jest mydłem, 
które zawiera extrakt jodłowy i posiada przemiły zapach 
kosodrzewiny tatrzańskiej, Jest to Środek, który udało się 
wytworzyć dzięki dlugim poszukiwaniom, a który stał się 
wprost nieodzowny podczas upałów. Kąpiel sapopinolowa 
odświeża nas w tym stopniu, że czujemy się po niej, jak 
po zbawieńnej wycieczce w góry pośród jodeł i kosodrze- 
win, kiedy to nasze płuca wchłamiają w siebie górskie po- 
wiette, pozwalające z ulgą oddychać i mieć pogodny 
umysl. 

„SAPOPINOÓL* nietylko przypomina zapachem swym 
lasy jodłowe, lecz posiada również ich właściwości leczni- 
cze, Komu zatem nie jest dane być w górach, powinien 
stale używać tego rodzaju kąpieli, po której czuć się bę- 
dzie pokrzepiony, dozna wzmożonej energji i bystrości umy- 
słu. Jednorazowa nawet próba. przekona każdego o nieocze- 
kiwanych skutkach „SAPOPINOLU'*. 

Żądać wyraźnie „SAPOPINOL* z gałązką kosodrzewiny 

f-my J, i S. STEMPNIEWICZ, POZNAŃ. 


doznasz 


dO 
RONS, 
KRAFT e STEUDEL 
fabryka papierów fotogr. GmbH, Dresden 


— „Czemu ten Sfinks taki gładki bez 


plam ? 
— „Wygląda, jakby używał kremu* 


Leschnitzer'a 
tego znakomitego środka 
PRZECIW PIEGOM 


372 W aptekach i drogerjach krem 3'15, mydło 2'30. 
Gdzie niema, wprosć u firmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko. 
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ŚWIATOWID 


Numer 3 


Puna był odmiennego zdania. Niespokoj= 
nemi spojrzeniami obrzucał spienione fale, kto- 
re wdzierały się prawie do połowy wąskiego pa= 
sa ziemi, lub wpadłszy z rykiem przez kanał bu= 
rzyły i tak już niespokojną toń laguny. — Taka 
wysoka woda Puna jeszcze nie widzieć — skon= 
statował. Potem chwycił Ryszarda za łokieć 
i wskazał ręką w zachodnim kierunku. Deszcz 
przestał padać. Zrobiło się widniej. Grath uj- 
rzał więc znowu stożkowatą górę, której szczyt 
| ginął w obłokach. Tak daleko dotarły już chmu= 
ry w swym zwycięskim pochodzie. 

— My uciekać — rzekł Kanak z energią. 
Uja? Violet pod ramię, polecając Ryszardowi 
uczynić to samo z drugiej strony. — Prędzej: 
dużo prędzej! — upominał wciąż i nie pozwa= 
lał na żaden odpoczynek. Upadając ze zmęcze= 
mia dotarli do wioski. Chaty kryte lisćmi były 
puste. Krajowcy doceniając w zupełności gwał- 
towność huraganu nie dowierzali swym słabym 
lepiankom i zajęci byli gorączkowo przywiązy: 
waniem swych żon oraz dzieci do pni palmowych. 
Obrzucili zdziwionym wzrokiem parę białych, 
przyprowadzoną przez Punę, nie zamierzali jed- 
nak z tego powodu przerywać sobie zajęcia. 

Lecz pogromca „jednookiego* wytrącił ich 
szybko ze stanu obojętności. Zaczął coś szybko 
przedkładać w swej dźwięcznej mowie, przyczem 
często wskazywał na morze, lub niebo. Jego 
przemowa zrobiła silne wrażenie na kobietach, 
oraz młodszych mężczyznach. Starsi potrząsali 
głowami sceptycznie. Puna nie tracił czasu na 
przekonywanie opozycji. Podbiegł z powrotem 
ku ocalonym przez siebie rozbitkom i pociągnął 
ich w głąb lasu. Skutkiem silnego zachmurze:= 
nia było w wiosce dość mroczno, lecz fu, u stóp 
olbrzymich, rozłożysty h palm panowały takie 
ciemności, że trzeba bsle sger przed siebie wy= 
ciągnąć, by w pospiesznym marsżu nie wpaść 
na drzewo. Nagle tuż przed uciekającą trójką 
_wytrysnął słup niebiesRawo-fjoletowego ognia. 
Rozległ się ogłuszający huk. Piorun wybrał so» 
bie na ofiarę sędziwego pafrjarchę lasu. Z ude= 
czonej palmy odpadło kilka wielkich liści, a w po= 
wietrzu rozszędł się orzeźwiający zapach ozonu. 

Oczy porażone blaskiem błyskawicy widziały 
jeszcze gorzej, kiedy znowu nastały ciemności. 
Na szczęście drzewa zaczęły się przerzedzać. 
W szczelinach, pośród potężnych koron liści za= 
majaczyły ciemnosołowiane płaty zachmurzo» 
mego nieba. 

— Prędzej, dużo prędzej! = nawoływał Puna. 

Zmależli się znowu nad brzegiem morza. Ry= 

szard skonsiatz=x z dużą ulgą, że mają przed 
sobą tylko wąską gardziel zatoki, stere wdarła 
się długim, cienkim językiem pomiędzy dwie 
. wysepki, wulkaniczną i koralową. 

— Violetl... Odważnie, kochaniel... Skoro 
przejdziemy tę groblę będziemy zupełnie beze 
pieczni — fłómaczył towarzysżce. Teraz dopiero 
zrozumiał, w jakim celu Kanak przyprowadził 
ich tutaj. | 

Ale przeprawa przez groblę nie była łatwą 
rzeczą, gdyż w tej właśnie chwili zadął wicher 


z przerażliwą siłą. Co cieńsze palmy wygięły się 


jak trzciny, a rosnące tu i ówdzie bambusy roz= 
poczęły swą żałosną symfonję. Potężne bałwany, 
wpędzone w wąską gardziel zalewu, obmywały 
oba brzegi zjadliwemi jęzorami, ryczały, rzężały, 
huczały, gnając ku grobli. botem uderzały 
z dziką furją w głazy, wystrzelały tysiącem ki= 


Rys. A. Żmuda. 


Szybko minął dzielącą go przestrzeń i silnem kopnięciem 
otworzył drzwi. 


piących gejzerów wysoko nad poziom karko= 
łomnej ścieżki. 

Puna ruszył śmiało: 

— Prędzej... Dużo prędzej! 

— Nie! — zaprotestował Ryszard: — Ja tam= 
tędy nie przejdę, a co dopiero ona. 

— Pani musieć przejść. Tu być jedno morze. 

W tym momencie wybiegła z lasu czereda 
płaczących dzieciaków, czepiających się rąk 
i nóg swych matek. Obok szło kilku mężczyzn. 
Byli to ci, co zrozumieli ogrom niebezpieczeń» 
stwa i usłuchali rad Puny. Cała gromada stłos 
czyła się u wejścia na groblę. Nikt nie chciał 
iść na pierwszy ogień. Wreszcie jakiś chłopak 
zaryzykował. Z kocią zwinnością wdrapał się 
na drewniany mostek, dał susa na pierwszy 
głaz i skacząc zręcznie spieszył ku przeciwle: 
głemu brzegowi. Dwie kobiety, zachęcone przy: 
kladem poszły w jego ślady, za niemi jeszcze 
jakis wyrostek. 

— Baczność! — krzyknął Ryszard, obserwu= 
jący nietyle anzabafyczne popisy tamtej czwórki, 
ile wielkość nadlatującyci 
wanów, Właśnie wyłonił się z półmroku potsžny 
grzywacz. DSycząc zjadliwie, runął jak burza na 
groblę. Rozgrzmoć wody, szum, huk i krzyk 
zaskoczonych na grobli zlały się w jedno. Fon= 
tanny wody, gęste płaty piany, białe kłęby 
startych na miał kropli, obłoki, podobne chmu 


„A prawej ręki bał». 


rom pary wodnej, przykryły wszystko. Kiedy 
opadły, ścieżka na szczycie grobli była pusta. 
W kofłującym wirze zaczerniała czarna czupryna 
śmiałka, który dał hasło do przejścia. Z odmę= 
tów wystrzeliły w górę jego dwa okrwawione 
ramiona i znikły pod śmiertelnym całunem na= 
stępnej fali, aby się już więcej nie ukazać. Obie 
kobiety zmyło bez śladu, natomiast mały wys 
rostek wisiał głową w dół i wył nieludzko. Głaz 
podmyty atakiem grzywacza przygniótł mu obie 
stopy. Przygwożdził go, aby nie mógł uniknąć 
swego losu. Kiedy odmęty dalszej fali zasłoniły 
ponownie groblę, krzyk chłopca ustał. Ryszard 
wzdrygnął się i objął w pół słaniającą się ko= 
bietę. Nie mógł się oprzeć wrażeniu, że słyszał 
suche trzaśnięcie czaszki o skalną barjerę. 

— Tamtędy nikt nie przejdzie — mruknął. 

— Musi! — dorzucił uparty Puna. Jakby na 
potwierdzenie tego słowa nowy bałwan, naj 
większy z dotychczasowych wdarł się lewym 
bokiem na atoll, smagnął przerażoną gromadę 
po kolanach i rozlał się po brzegu w dziesiąt= 
kach ton wody. A kiedy jego lewe skrzydło 
siało popłoch wśród zebranych ludzi, główny 
korpus runął na kamienną barjerę. Gdy spie: 
nione bryzgi opadły, ukazały się dwie pokaźne 
szczerby w szczycie grobli. Przejście przez gro» 
blę stało się jeszcze trudniejsze. 

— Zaraz przyjść większe fale — warknął 
Puna i zaczął się przeciskać przez tłum współ: 
braci ku mostkowi. Z palmowego lasu wybie 
gla garstka mężczyzn. Urywanemi głosami opo 
wiedzieli, że z tamtej strony morze wdarło się 
już ma atoll, że większa część domków spłynęła. 

Ryszard zacisnął zęby. Pojął, że musi iść 
w ślady swego zbawcy. Ryzykowna przeprawa 
przez szczyt chwiejącej się już barjery głazów 
wydała mu się mniejszem złem, niż oczekiwaa 
nie na bliskim brzegu nieuchronnej śmierci. 
Większość Kanaków była snać tego samego zda» 
nia, bo na mostku zaroiło się od nowych śmiał» 
ków. Nie posuwali się jednak w pozycji stojącej, 
lecz na czworakach. Ta innowacja okazała się 
zbawienną, Pełzając po oślizgłej ścieżynie czuli 
się pewniej i nie narażali się na zdradliwe pod- 
muchy wichru. A skóro grzywacz dobiegał do 
grobli, przypadali brzuchami do zmoczonych gła» 
zów, przylepiali się całem ciałem, wpijali palce 
w szczeliny i wychodzili cało, choć nie wszyscy. 
Trzyletnie dziecko jadące na plecach matki, któ: 
ra niosła przed sobą niemowlę, znikło nagle Ry: 
szardowi z oczu. Zmartwiała z bolu matka zaa 
tarasowała na chwilę drogę i zatrzymala czły 
korowód. Dopiero pogróżka, że zostanie bezwło» 
cznie zepchniętą w odmęty, skłoniła ją do kon» 
tynuowania pochodu dla ocalenia przynajmniej 
drugiego dziecięcia. 

Violet wlokła się ostatkiem sii. Ciągnięta 
przez Punę popychana z tyłu przez Ryszarda, 
pełzała niezgrabnie, przymykając oczy, ilekroć 
nowa fala gotowała się do ataku, Czuła, że jes 
sh spojrzy w skłębiony wir wodny runie nieta 
chronnie i. pociągnie swych zbawców za sobą. 
Więc modląc się żarliwie, czołgała się w ślady 
jednorękiego krajówca. Godła 
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STANY ZJEDNOCZONE W GORĄCZCE PRZEDWYBORCZEJ. 


Olbrzymie zebranie w sali Konwentu (Convent= 
Hall) w Cansas City, na którem obrano Herberta 
Hoovera kandydatem republikańskim na stano» 
wisko prezydenta St Zj. R. Sennedke — Berlin. 


Ne zważając na straszne upały gorączkuje się 
Ameryka wyborami na stanowisko prezy= 
denta, którą to godność piastował dotychczas Coo 
lidge. Najpoważniejszymi kandydatami są: Zmany 
dobrze w Polsce ze swej dobroczynnej działał= 
ności — Herbert Hoover, desygnowany na stano= 
wisko prezydenta przez partję republikańską i gu= 
bernator Smith, wysuwany przez parltję demokra= 
tyczną. Między tymi dwoma najpowaźniejszymi 


kandydatami rozegra się decydująca walka, przy» 
czem H. Hoover zdaje się posiadać więcej szans 
zwycięstwa. Nazwisko jego jest niezmiernie po= 


Gubernator Smith odwiedził obóz skautów w górach Sierra 
Nevada. Skauci, żyjący sobie tam zupełnie „na dziko* — 
jak to widać na naszem zdjęciu — zgotowali gub. Smithowi 
przyjęcie bardzo serdeczne podnosząc wielki kapelusz z gliny 
nad głową Smitha. W ten sposób chłopcy „desygnowali* 
swego kandydata na prezydenta. Wide World-Photos. 


Agitacja przedwyborcza w Stanach Zjednoczonych A. P. nie 
ogranicza się tylko do zebrań, gazet i plakatów ale sięga 
nawet na... nóżki kobiece. Oto jak widzimy na powyższej 
fotografji miss Myrtise Bowen, która zdobyła pierwszą na= 
grodę na konkursie piękności w stanie Georgia, nosi wize= 
runek Smitha na swej nożce. R. Sennecke — Berlin. 


pularne w całej Ameryce — uchodzi on pozatem 
słusznie za jednego z największych genjuszów 
organizacyjnych obecnej doby. 


Półfinał w walkach o puhar Davisa. Corocznie szereg państw europejskich 
i pozaeuropejskich staje do rozgrywek drużynowych o zdobycie puharu ufundowanego 
przed laty przez tennisistę amer, satsliego =» Davis. Puhar (en przez długi czas 
znajdował się w rękach drużyny Stanów Zjednoczonych, dopiero w ubiegłym roku 
zdobyła go reprezentacja francuska. W r. b. półfinał rozegrał się między Italją a Ame: 


Samolot:bar. Na ostatniej wystawie samolotowej w Paryżu powszechną uwagę 
zwracał „aeroplansbar* skonstruowany przez znaną firmę Farman. Urządzenie 
wnętrza samolotu jest niezwykle wytworne i pozwala podróżnym na spędzenie 


czasu podróży w sposób miły i wygodny. 


Niemcy, jak wiadomo lubią wszelakiego rodzaju podmiejskie wycieczki i „Ausflugi*. 
Gęsta sieć kolejowa pozwala mieszkańcom miast na dojeżdźanie do xozmaitych 
miejscowości, położonych w lasach lub nad jeziorami. Hasło „powietrze i słońce“ 
zdobywa sobie w Niemczech coraz liczniejsze zastępy zwolenników. Powstają nawet 


Service de la Presse, Paris. 


JAK BERLIŃCZYCY SPĘDZAJĄ LATO. 


ryką; spotkanie wygrały Stany Zjed. w stosunku 4:1 mimo braku Tildena, który 
został zdyskwalifikowany tuż przed zawodami. Zdjęcie nasze przedstawia moment 
z gry podwójnej między parą baron de Morpurgo-Gaslini a zwycięskim zespołem 
amerykańskim Lott-Hennessey. Service Gen. de la Presse. 


Z 


specjalne „szkoły nagości" (Nackheitsschule), gdzie uczestnicy płci obojga chodzą 
nago bez żadnej żenady... Ilustracje nasze pokazuja tzw. „miasto namiotowe“ 
(Zeltstadt) pod. Berlinem nad Müggelsee. Tłuny zmęczonych skwarem Berlińczyy 


ków zażywają tam na swieżem powietrzu miłej swobody. R. Sennecze — Borli 
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Nowości filatelistyczne. 


Biuro Pracy przy Lidze Narodów w Genewie znów wy- 
dało nowy znaczek Szwajcarski 10 centów seledymowy 
z portretem Tella i nadrukiem „S. d. N. Bureau intema- 
tional du Travail“. Do rąk zbieraczy trafiają te zmaczki 
tylko stemplowane, gdyż innych biuro nie sprzedaje. 

NORWEGJA przedrukow ała, istniejącą wartość 25 czer- 
wonym nadrukiem 20 i trzema kreskami, obniżając war- 
tość, zastosowaną do rzeczywiste portzeby: pocztowej. 

Biuro filatelistyczne JERZY KRZYŻANOWSKI 
Łódź, Andrzeja Nr 4. 


Dział szachówy 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 


I. Cumpe (Tidskr. för Schack 1916). 
Kdb, Ga6, piony: c3, c4, e7. (5). 


s n a u ge 


m uw 
z 


A wm, 
ma n 
z $ BA 


a z” 
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s: 
Białe: Kg3, Dg6, Se4, f3, piony: b6, c2, e3. (7). 


Mat w 3 posunięciach. 


Rozwiązanie 3-chodówki I. Cumpego: 
2. JAA 
„ KXe4 2. D—6 i 8. 2 
W p K—e6 2. D—g8 i 3. X. 
MI. 1.. e6 2. D—a8 i 3. X. 
IV. 1.. Gdow. 2. D—b5 i 3. X. 


Czarne: 


U” 


1. D—e8! (grozi: 


V. 1.. eb 2. Sf—g65 i 3. X. 
PARTJA 
Biale: Yates Czarne: Takacs 
grana w międzynar, turn, w Kecskemet dnia 6-go lipca 


1927 r. 
Obrona sycylijska: 

1. e4 ch 2. S—13 S—c6 3. d4 cXd4 4. SXdh S—6 5. 
S—c3 d6 6. G—e2 e6 7. 0—0 G—e7 8. K—h1 a6 9. G—e3 
D—c7 10. f4 G—d7 11. D—e1 b5 12. a3 0—0 13. Wa—dl 
S—a5 14. D—g3 S—c4 15. G—cl Wi—c8 (1) 16. b3 SXa3 
17. e5 S—e8 (2) 18. S—e4 d5 (3) 19. 5—16 K—h8 (4) 
20. D—h4 SXf6 21. G—d3l g6 22. eXf6 G—f8 23. S—13 
K—g8 24. S—g5? (6) h6 25. GXa3 hXgb 26. fXg5 GXa3 
27. GXg6 (6) 1Xg6 28. W—d3 W—f8? (7) 29. b4! (8) 
GXb4 (9) 30. W—h3 Czarne poddały się (10), 

Uwagi: 

1) Dotychczas rozwój partji szedł po linji utartych, o- 
gólnie znanych dróg teorji. Ostatnie posumięcie jednak nie 
jest najlepszem. Korzystniejszem było: 15.. dó m. p. 16. 
e5 S—e8 (16... S—e4? 17. SXe4 dXe4 18. (5 DXeb) 18... 
SXe5 19. f6! (19. G—f4 D—f6 20. fXe GXe6 21, b3 
SXa3 22. G—d6! i t d) 17. GXc4 bXc 18. fbl z roz- 
strzygającym atakiem. Stosunkowo najkorzystniejszem by- 
ło jeszcze: 15... e5 16. fXe d>óe 17. WXf6! GXT6 18. 
S-—d5 D—d8! 19. W—fH (19. GXc4? eXdl) G—h4 lub: 
17. GXc4 bXe 18. WXf6 GXf6 19. S—db D—d6 20. 
W-—fl G—h4! 21. D—h4 ed albo też: 20, S—e3 D—ch 
21. S—fb GXfS 22. SXI5 W—d8 23. W—fl c3l 24. bc 
D—c4 Czarne mają lepszą pozycję. Tak wyglądała analiza 
i ocena tego warjantu przez „Magyar Sakkvilag”, Jednakże 
ofiara jakości ze strony białych wydje się nam niepo- 
trzebna (17. WX{6?) gdyż grając zamiast tego 17, G—h6l 
Białe zdobywały przewagę pozycyjną. 

- 2) Najlepiej. Otwarcie linji f pociągnęłoby za sobą zgu- 
bne skutki dla Czarnych n. p.: 17.. dXe 18. fXe D>Xc3 
(18... S—e8 19. S—e4 SXc2 20. SXc2 DKXe2 21. G—d3)1 
19. W—d3! S—e4 20. D—f3 z wygraną Białych. Tak- 
samo Czarne przegrywały w razie zabicia skoczka: 18, 
DXc3 WXc3 19. eXf poczem GXa8. 

3) Po tem posunięciu otrzymują Białe atak, który po- 
winien forsownie doprowadzić do wygranej Białych, Wię: 
cej trudności nastręczało: 18... b4, chociaż i wówczas atak 
Białych był tak silnym, że pomimo utraty piona, praw- 
dopodobnie przyniósłby Białym zwycięstwo. Gdyby zaś: 
18... SXc2 to 19. SXcz DXc2 20. G-—d3 D—c7 21. eXd 
SXd6 22. SXd6 GXd6 23. G—b2 z wygraną pożycją dla 
Białych. s 

4) Także po: 19... GXf6 20. eXfl b4 21. Xg przewaga 
Bałych byłaby widoczną. 
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KUPON za rozwiązanie zagadek 


w N=rze 30. z dnia 4 sierpnia 1928 roku. 


....eeaace 
sceeŁzEARCLR 


- Poradnik dła-amatorów fotografów. 


Na meczu piłki nożnej. Zdjęcia footballowe należą do najtrudniejszych zdjęć sportowych wogóle, nie wyma= 
gają jednak ani kosztownych aparatów ani bardzo szybkich migawek. Wszystko zależy od zręczności fotografa. Ustawiać 
się należy obok słupka bramki, a jeśli bramka ma siatkę drucianą lub cienką konopną, za siatką z tyłu o 2-21/2 m. 
Nastawić: na ostro na 10 m. (wprawny fotograf dysponujący migawką regulowaną na 1/250 sek. może ustawić na 
ostro na 7 m.) migawkę dać na 1/100 sek., największą przesłonę objektywu, poczem z ręką na dźwigni migawki czekać 


na moment podbramkowy, który rozegra się w odległości 7 wzgl. 10 m. od naszego stanowiska. 


Celownik tylko 


Newtona tzw. zwierciadłowy (do patrzenia w dół, a nie przez celownik, jak u Newtona jest mocno niepewny), słońce 

z boku lub za plecami, pozycja pod bramką partji słabszej, szybka decyzja w stanowczej chwili oto wszystko. 
Używać płyt najczulszych (np. Alfa, Ultra lub Omega), zdecydowanym ruchem naciskać migawkę w chwili, 

Dr. Tad. Cyprian. 


gdy gracze skaczą do piłki, a nie gdy z nią spadają już na ziemię, a zdjęcia się udadzą. 


Moment pełen życia, a źle zdjęty, gracze 
wyglądają jak gdyby stali. 


Przemysławka 


Moment z. za siatki bramki (siatki nie widać, bo z bliska zdejmowane). 


woda kolońska kate doborowej 
jakości oryginalne tylko firmy 


5) Białe nie znajdują posunięcia wygrywającego: 24. 
GXa3l GXa3 25. S—gb hö 26. SX7 KX17 (6... G—e8 
27. S—eb D—h7 28. W—13 G—d6 29. GXg6) 27. GXg6! 
KXg6 28. D—g5 i . a. 

Rówmież: 26. g4 G—e8 27. wystarczało do wygranej. 

6) Teraz mogły Białe osiągnąć remis, grając: 27. W—f3 
e5 28. GXg6 [Xg6 29. 17 K—-[8 30, D—h8 K—e7 31. D—f6. 
Posunięcie, zrobione w partji, zachwalane przez ogół ko- 
mentałorów, mogło przy najlepszej grze Czamych mieć 
zgubne skutki. 

7) Przegrywa szybko. Należało grać: 28.. DXc2l 29. 
D—h6 K—17 30. D—=g7 K—e8 31. 17 K—h8 32 f8 D 
GX!f8 33. WXI8 G—e8! (38.. ca 34. WXc8 WXc8 
35. W—c3 DXc3 36. DXc3 K—b7 D—d2 .d4 38. h4 
eb nie jest tak korzystnem z Powód 39. RE 34. 
Wd—-13 D—ei 35, W—fl W—c7 albo też: 29. K—f8 
30. WXd5 eXd (ofiara damy na [5 bylaby Sa korzy- 


stną) 31. D—h8 K—e7 32. D—I[6 remis, względnie: 29. 
W—h3 K—47 40. D—h7 K—e8 31. D—g8 G—f8 32. 
W—h7 D—c6! 


8) Białe odcinają gońca od obrony punktu e7. 

9) 29... D—c4 30. D—h6 W—f7 31. DXg6 F 
D—h6 K—e8 33. g6 i t. d. 

10) 30.. K—f7 mie ratowało też sytuacji wobec: 31, 
DXb4. Pomimo obustronnie nie zawsze poprawnej gry nie- 
zwykle ciekawa partja. 


K-—18 32. 


Zagadka krtzyżykowa 


ułożyła Baśka Jaklińska. 
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JEAN 7 ZERE E 
ZEHE ZEM ZENEN 
W każde pole tego kwadratu, z wyjątkiem pól czamnych, 
należy wpisać jedną literę tak, aby powstało 72 wyrazów, 
których znaczenie oraz sposób odezyllania pomiżej poda- 

jemy. 
Zmaczenie wymazów: 

Poziomo. 1. Legendame zwiemze, 5. Masa upajająca, 7. 
Inaczej rebelja, 11. Wschodnia granica Europy, 13. Królowa 
przyjaciółka króla Salomona, 15. „Do“ w języku niemiec- 
kim, 17. Inaczej wychowanie, 18. Nie dziadówka, 20. na- 
czej dźwięk wspak, 23. Spółgłoska fonetyczmie, 24. Opiata, 
25. Narzędzie gómicze, 27. Czasokres, 29. Człowiek bar- 
dzo bogaty, 31. Rzeka w Niemczech, 32 Pokarm dla pta- 
ków, 34. Zwierzę domowe, 36. Inaczej posiada, 39. „I“ 
w języku francuskim, 40. Miasto ma Litwie, 41. Cel, 42. 
Miara powienzchności, 44, Polska Ajencja telegraficzna, 
skrót, 46. Zaimiek, 48. Imię męskie. 50. Chodnik, 52. Zbiór 
drzew, 54, Cialo ustawodawcze, 56. Liczba, 57. Rzeka w 
Polsce, 59. Spójnik, 61. Ton w śpiewie, 62. Zaimek, 63) 
Bóg egipski, 64. Góry w Ameryce, 65. Osłoma drzewa, 67. 


Henryk > ak. Poznań 


a EEE 
PAPIERY 


PŁYNY 
PLYTY 
CHEMIKALJA 


Gevaert' a 


352 


tworzą doskonałą całość, nie= 


zbędną dla każdego amatora. 


Do nabycią w składach przys 


borów fotograficznych. 


„Więc“ w języku łacińskim, 69. Sadzawka, 20) Przełak, 71. 
Mara, 72. Inaczej pieśń utwór solowy. 

Pionowo. 2. Zaimek, 3. „Módl się“ w języku łacińskim, 
4, Tytul arabski, 6. Rodzaj gliny, 7, Owoc południowy, 
8. „Gdzie” w języku łacińskim, 9, Przysłówek, 10. Machina 
wojenna, 12. Zwierzę drapieżne, 18. Przyrząd do łapania 
ryb, 14. Kula ziemska, 16. Czumy w języku francuskim, 19. 
Inaczej pankam, 21. Pierwiastek chemiczny, 22. Bożek 
grecki, 26. Zaimek osobisty, 27. „On“ w języku niemiec- 
kim, 28. Kanta do gry, 30. Inaczej kwit, 32, Miasto w ltalji, 
38. Litera grecka T[ometycznie, 35) Rzeka w Niemczech, 
36. Imię znanej diwy filmowej, 37. Liczba, 88. Bryła loda, 
43. Inaczej kaleczy, 45, Ptak wodny, 47, Inaczej mnóstwo, 
48. Miasto uniwersyteckie w Niemczech, 49. Przylmek, 
bl. Zaimek osobisty, 53. Olbrzymia zwierzę, 54. Imię bi- 
blijne (żeńskie), 55. Nazwa tańca, 57. Rzeka w Polsce, 60) 
Część nogi. 66. Rzeka w Szwajeawji, 67. „Jajo“ w języku 
miemieckim. 68. Tom w śpiewie. 

Rozwiązanie powyższej zagadki należy nadesłać do dnia 
11 siemmia b. r. wraz z załączonym kuponem, 

Za trafne rozwiążanie powyższej zagadki: redakcja „Świa- 
towida“ przeznacza jako nagrodę 


elegancką koszulkę nocną z czepeczkiem. 


Rozwiązanie zagadki z Nr. 29. 


Nie żałuj ust bwych dziewczyno, 
mie stroń miłosnych burz, 

bo dni młodości przeminą 

i nie powrócą już.. 


Numer 32. 


Bo czanna ręka starości 
pobróżdzi Twoją, twanz, 
bo tyle jest twej radości 
ile jej dzisiaj masz. i 
Więc nie skąp serca dziewczyno, 
kochaj, gdy serce rwie, 
pamiętaj, że słońca gimą, 
a dzisiaj tylko jest twe. 


Trafne rozwiązanie zagadki 


z Nr. 29 nadesłali: 


J. Beniike Żywiec, B. Pitak Warszawa, S. Dresner Wilno, 
„Hagin* Kraków, L. Policzyński Rembertów, J. Lewen- 
slein Warszawa, A. Ritter Kraków, W, Boner Lwów, Adolf 
Wenglonz, WŁ Bieniasz Lwów, Gz. Kozłowski Warszawa, 
Inż. J. Landau, E. Witkowska Dęblim, K., Sroczyńska 
Warszawa, W. Millerowa Muszyna, St. Szelerowa Zako- 
pane, Meta S. Zakopame, A. Kleczeński Przemyśl, Sł Sa- 
bałówna Teresin Sochaczewski, HL. Urich Katowice, J. 
Schmidt Bydgoszcz, Z. Szychowska Warszawa, A. Lerch 
Łódź, I. Lewicka Lwów, Z. Adamczykowa Chrzamów, J. 
Świerczyńska Lwów, ©. M"omczyk Baramowicze, T. Men- 
delson Kraków, H. Wiłtowksa Warszawa, I. Stiickgold 
Warszawa, „Wanda“ z Łunińca, E. Czajka Łuniniec, H. 
Mokrzycka Drohobycz, R. Jankiewicz, O. Dzerowicz Zbaraż, Dziennikarze duńscy w Krakowie. Przed kilku 
R. Zwiebel, Lwów, L. Buszczyński Lwów, Z. Wilkońska dniami przybyła do Krakowa wycieczka Polaków z Danji, 
szczawnica, B. Pękalscy Warszawa, L. i D. Więckowskie którzy przesiedlili się tam przed wielu laty i obecnie od: 


Lwów, SI, Miehalikówna Myślenice, M. Martuszyńska Za- wiedzili Ojczyznę, radując się ze zmian i postępów uczy= ca 
kopane, E. Kmuszyński Wadowice, L. Witekówna Mości-  pjonych przez odrodzoną Polskę. Wraz z tą wycieczką ko) 
ska, A. Tarezka Inowrocław, Fr. Malinko Tawnopol, M. przyjechało do naszego grodu trzech dziennikarzy duń= 
Glanestein Warszawa, J. Dziewońska Warszawa, J. Mazur- skich. Byli oni gośćmi w Pałacu Prasy, gdzie zdjął ich 

kiewicz Tamopol, M. Marszałkiewicz Grodno, S. Schloe- | nasz fotograf. Stoją w pierwszym rzędzie od strony lewej 

gel Poznań, Z. Ramultowa Myślenice, Œ. Laskowska Go- ku prawej pp.: Nilsen, Christelsen i Larsen. 

czałkowice, Fwiedberg Katowice, K. Żychońska Zakopame, Ag. Fot. „Światowida* zdj. na pł. kraj. „Alfa“ 


0. Laman Sosnowiec, M. Kanczewska Kołomyja, R. Rutow- 
ski Lwów, J. Barańska Żegiestów, P. Czubaty Kraków, H. 
Ohrymowicz Warszawa, H. Łapińska Warszawa, L. Wey- Dy WY YYY 
hertówna Szczawnica, M. Wieczorkowscy Lwów, I. Pi- 
chlowie Lwów, E. Kantorska Lwów, S. Spychała Przego- 
rzały, M. Pajderski Sokal, Słamski Poznań, J. Mazutkie- 
wicz Tarnopol, J. Łempieki Bydgoszcz, Podięczko Toruń, 
M. Myszkowska Buczacz, 5. Sędzimir Wilno, L. Szumań- 
ska Lublin, J. Zalewska Warszawa, M. Śliwińska Warsza- 
wa, Fr. Osmólka Warszawa. 

W losowaniu o nagrode za taime rozwiazanie zagadki 
los padł na p. L. Szumańską z Lublina. Redakeja prześle 
jej nagrodę w postaci pięknej parasolki w najbliższych 
dniach pocztą. 
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CO TO JEST 


„POŃCZOCHRON:* ? 


POŃCZOCHRON chroni pończochy i skarpetki od 
darcia i cerowania, 
PONCZOCHRON ułatwia chodzenie, zapobiega po= 
ceniu nóg i dezynfekuje nogi, 
POŃCZOCHRON nie brudzi „pończoch i konser= 
wuje obuwie, 
PONCZOCHRONŃ zaoszczędza 4—5 par pończoch 
i skarpet jedną parą i jest środ» 
kiem pierwszej potrzeby. 392 


LA BRAZ WYSTRZEGAĆ $ 
Pa NAŚLADOWNICTW 
> CZEKOLADA 


Z z 


WARSZAWA NA WYWCZASACH 
WIĘCEJ 
JAK KIEDYKOLWIEK 


jesteś narażony na wypadki, czy 
to w czasie wycieczek górskich, 
jazdy koleją, samochodem, mo= 
tocyklem, okrętem i t. d. 
Jeżeli chcesz wywczasy swe bez= 
trosko przeżyć, to ubezpiecz się 
od następstw nieszczęśliwych 
wypadków w poważnem Towa» 
rzystwie. Towarzystwo takie — to 


WESTA: 


BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
W POZNANIU. 


instytucja czysto polska, założo» 
na w roku 1873, oparta na wza= 
jemności, nie obliczona zatem 

na zysk. 409 
Centrala: Poznań — św. Mar: 
cina 61. Oddziały: w Poznas 
niu, Bydgoszczy, Grudzią: 
dzu, Katowicach, Krakowie, 
Łodzi, Lublinie, Lwowie, 

Warszawie i Wilnie. 
Reprezentacja we wszystkich 
większych miastach Polski. 

Osobistości poważne przyjmuje 
się jako zastępców we wszyst» 


Żądać w aptekach, składach apt., sklepach perf.skosm., 
mydlarn. itp. „Triola“, Warszawa, Zielna 35, tel. 153-30 
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DD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


' ST.GÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


.0000500004005080200000000000000020500200009000000000 


L4 4 14 
Mężczyźni, 
cierpiący na niemoc powa: 
otrzymają za zwrotem kosztów 
przesyłki w wysokości 1 zł. 
(ewtl. znaczkami pocztowemi) 
bezpłatnie moją książkę o mym 
sensacyjnym wynalazku. 349 


>M EUREMA. 


Adres; Arthur Indig, Cluj VI. 
(Rumunja), Universitati 1, 


ootte otttotottoe 


LEKARSKIE FOTELE 


ginekologicznosurólogiczne, chirurgiczne umywalnie 

pedałowe do wody i środk. antyseptycznych, szafy, 
stoliki do narzędzi i t. p. poleca specjalna 
FABRYKA MEBLI SZPITALNYCH 

„ASEPT A“, WARSZAWA, Okopowa 61. 


Chcesz otrzymać posadę ? 


Musisz ukończyć kursa facho- 
we, korespondencyjne rof. 
Sakułowieza, "Warszawa, Żóra- 
wła 42, Kursa wyuczają listo- 
wnie: buchaltenji, rachunkowo- 
ci kupieckiej, korespondecji 


209,099900000000000000000000000000900000000000000004-00000000402000041:00000000000000000000006 


j i — < i ie. handlowej, stenografji, nauki kich miejscowościach: 
NORZE AA SME Ea kandlej Rawa. A TRTE es ich miejscowości ree., 
ajtańsze ceny. — Najdogodniejsze warunki. A samia na maszynach, towaro- | e „* . z 
Żądanie katalogi i kosztorysy. — Za opakowanie zmawstwa, angielskiego, fran-| 53.3, , SO 
gwarantujemy, — Urządzenia : szpitali, lecznic i ga= Ea kr o: 2440600060 ., pezożestnceh 
binetów lekarskich. 423 wać Świ, koko PAC ro. a, a” 
+09 P0 | spektów. 410 400000 


Sfr. 18. | ŚWIATOWID 
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Numer 32. 


Sita przyzwyczajenia, 


— Ten szczupły pan co za nami stoi, jest podróżnikiem do bie= — Pani wybabaczy, że ja się trochęcheche jąkamkamkam. 
guna Eo Przez trzy lata żył tylko fokami i krowami morskiemi. — O, mój panie byleby się serce pańskie nie jąkało! 
— Tak. teraz mi się przyznał, że bez ciebie żyć nie może. 


Szkoła przyszłości. Z cielęcego punktu widzenia. 
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Szkoła dla automobilistów, którzy się odzwyczaili od chodzenia. Starsze ciele (do młoaz Zeg: 2) : Gdybym miała tak nędzny ; 
akt, to wierz mi przyjaciółko, że kąpałanj™m s? tylko w ubraniu. 


_Nnmer 2. OO O | || ŚWIATOWID = $ Str. 19. 


Wszędzie ceni się 
99 AT" 


Wodzie kolońskiej *4711* zawdzięcza pra- 
cownik umysłowy zwiększoną wydajność pracy, 


> 
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Przypomnij sobie! 
Szedłeś ulicą, — nagle poczułeś silny ale sub= 
felny zapach perfum i mimowoli musiałeś się 
obejrzeć, bo zapach fen przylgnął do Ciebie, 
fowarzyszył Ci i przerwał Ci bieg myśli! 
Perfumy Henryka Zaka, chwytają jak 

arkan! Kup w najbliższej perfumecji 
„Halkę* (dła Pań) 383 
„Lilas“ (dla Panów) 
„Daj-Go* (dla Wszystkich) 


zwycięski sportowiec — panowanie nad sobą, 
światowa dama — urok i czar, jaki roztacza 
dookoła siebie. *4711*, dzięki swej własności 


odświeżającej, jest wiernym przyjacielem siły 


twórczej, zdrowia i urody. 
Przy kupnie należy bacznie zwracać 


uwagę na markę ochronną *4711* (Ety- 
kieta Niebiesko - Złota). 


ZAKŁADY PRZEMYSŁÓW. £ 
W. KARPIŃSKI &W. N.LEPPERT" WARSZAWA 


Reklama dźwignią handlu! 


ZNACZKI DO ZBIORÓW 


wszystkiech zblernezy roo asortymenia podlug 


2. Portugalja 25 TAASI każdy in., czyste i stempl. a 
3. » 50 „” - "” 
00 st. "lepsze 10— 
2024. Rosja” 50 znaczków każdy” inny, wiele jubileuszo- 
wych, wysokie wąrtości naprz. 5 i 10 rb., bolsze- 
wiekie,_ KVadrukowe i td. czyste i stemplowane . 2— 
59, Rosja 75 anaczków każdy inny, wiele rzadszych 
sztuk, przeważnie wyższe wartości, niektóre kom- 
pletne serje czyste i stemplowane . . p « « » 
Rosja 100 znaczków każdy inny, stanowi arumo 
rodzaju zbiorek, gdyż zawiera wielo z 
sztuk i brakuj. każdemu czyste i stempl. Okazja! 6— 
. Rumunja 25 znaczków każdy inny, stemplowane —'50 
» 50 3 > a E i te 2— 
100 
lepsze, wiele obrazkowych, przedwojennych, "ju- 
bileusz. itd. 
. Serbja 20 znaczków” każdy iminy” 
5 


| Szweeja za znaczków każdy” inny, Stempowale . 

a 
j Turcja = znaczków każdy tniy stempl.. i czyste 
32, Uktilna 25 znaczków każdy inny, czyste i ses. 


OZOFLUIN= 


J| 


wiele przewrotowych, obrazkowych, el te, ząb- 
kowane, nadrukowe Kijów, Odesa, pae 
Charków itd. wysoka wartość . M 5 
4. Węgry To znaczków każdy inny, stemplowane . 
m LAJ 14 + Lo) e 

4 200 „l czyste 
z Wirtembergja” 25 znaczków każdy inny NIOSĄ 


t 2:50 
0. Włochy = znaczków” "każdy inny stemplowane . 45 


s 100 122 „ w” Lid le 10— 
5. Zagłębie Saare 25 znaczków każdy inny” dwwiwiw, JR” 


x 50 . 
k. Arabja 10 znaczków oryginalnych egzotycznych, 
każdy inny, wszystkie wysokie wartości, brakują 
w każdym nieomal zbiorze, wszystkie stempl. . 4— 
3. Ameryka tj znaczków każdy inny, stemplowane —'75 
= 
„ rzadkość 16— 


” » v a 


08, 100 = 
Š Argentyna 2% znaczków katäy inny, sompiloware 1 
50 „ 350 
Wysyłka śnaccków. po otrzymaniii ńaieżowńci. | pł pobra- 
niem malenka z Eo po otrzymaniu zł. 150 n 

Wpłaty do P. K. w Warszawie na konto nr. dns lub 
przekazem wra — Nasz ostatni katal 

znaczków polskich i zagranicznych w serja 


BZYDKA CERA, NIEMIŁY ZAPACH POTU 
DDYSZCZE,WAGRY, GINĄ DRZY UŻYWANIU DŁYNU 


m użyciu od 1911r. 


ezo opracowany jest podług zwie yi -żródeł 1 podaj 
WESTA Syno | w serjach x uwzziędnianiem kolosów, palisz I 
RANO,WIECZODEM PO BALU, DO ZAWODACH SPORTOWYCH ść ząbkowań. Zagraniczne w serjach. Wydanie elcganskie t 
DO SILNEM ZMĘCZENIU, SDOCENIU NALEZY | NB AAMIIDWWNIEY przotrczeńsiwo | | dm PORAZ Niezbędny 
KAZDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAĆ OTYM dadzą Wam tylko oryginalne francuskie prezerwatywy! — zł. 250, za pobraniem zł. 850. 
NIE MAJĄCYM: ROWNEGO, ZNAKOMITYM SBODKU Nawet w najdalszym zakątku kraju, możecie mieć na każde | | BIURO PLA TAAA 


` żądanie świeże i nie złeżałe. Cena za tuzin gwarantowa- 
DO NABYCIA WSZĘDZIE sko gatunku „Extra“ zł. 850, gatunek II. zł. 4%5 za 


tuzin, s 
PARFU MERIE D ORI ENT wraz z przesyłką w dyskretnem opakowaniu. — Wysyłamy „ESPERANTISTA FILA TELEJO 
WARSZAWA - WARECKA bez zadatku — za pobraniem pocztowem. — Adres: 411 JERZY KRZYŻANOWSKI | ŁÓDŹ | ANDRZEJA NR. 4. 
„POWODZENIE“ WARSZAWA, pl. Napoleona, skrz. poczt. 366 


ŚWIATOWID 


Str. 20. 


Z NASZEGO POLESIA. 


WARSZAWIE — Lwowie 


> 


Zaszyte w gąszcze borów, niedostępne dzięki rozlewiskom bagien i błot — Polesie mało znane jest ogółowi Polaków, Brak tam wygodnych dróg i gościńców, któremi mógłbv się toczyć automobil, brak 
sieci kolejowej umożliwiającej dostęp do rozmaitych części Polesia. Czasem tylko zapaleni myśliwi zapuszczą się w głąb tego kraju pełnego sennego uroku i melancholji. Nawet rzeki płyną tam powoli, 


„Światowid* wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — 


+ 1250 złotych; zagranicą 15 złotych. 


że trudno zmiarkować kierunek ich biegu. Komunikacja odbywa się przeważnie drogą wodną: najważniejsze arterjej rzeczne Polesia to Prypeć i Pina. Obrazek nasz nader charakterystyczny i wdzięczny 


w ujęciu pokazuje grupę Poleszuków-flisaków gwarzących przy swoich tratwach i łodziach nad brzegiem Piny, Ag. Fot. „Światowida“ zdj. n» pł. kraj. „Alfa“, 
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Nowogrodzka 26. 


— (Cena ogłoszeń za wiersz 1 mm 40 groszy. 


44-50, 32-92. Oddział w Warszawie 


tel. 11-98, 


i Administraeja: Kraków, Wielopole t, 
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